
Telefon Adm inistracji i Redakcji Nr. 3-99.
?!?.g!!»«_pocrtowa r y a a n e m ,______________________________________________ Konto n e ko w e  P. K. G, Mr. 3I57.S3'

sr

STOCHOWSKIE
Dzienr ^ polityczny, społeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu.

p q p A K Q tA  i  A L  iF W lS T R A Q jA riT g a ~A le ja  Wr. 32. T e l. . | R edakc ja  czynna ca ły "d z ie ń . | R E D AKTO R " PRZYJMUJE codz ienn ie  od 

— . _  _ _  PRENUM ERATA M IESIĘC ZN A Z  ODNO SZENIEM  DO D O M U  L UB W Y S Y ŁK Ą  P O C ZTO W Ą  Z Ł  1 50 """“ “ “mm iii,I
8.

Sobota 22-go kwietnia 1933 roku. Nr. 92.

Marszałek P iłsudski z rodziną wyjechał do Wilna. , g w a łto w n y  spadek d o la r a .
. . .  . ........  .. .  . *  Na giełdach m iędzynarodowych, snadek knrsn w»int.v
W A R S ZA W A . W czoraj pociągiem  

osobowym, do którego przyczepiono 
salonkę, odjechał do W iin a  Marszałek 
P iłsudsk i, wraz z żoną i córeczkam i 
oras siostrą p. Kadenatową. M arszał­
ko w i P iłsudsk iem u towarzyszą: p łk . 
dr. W oyczyńsk i, p łk . Busier i kp t. Le- 
pecki.

M arszałek P iłsudsk i w y jecha ł do 
W iln a  w  zw iązku z uroczystościam i 
14 roczn icy zajęcia W iln a  w 1919 r.

W czoraj w ieczorem w y jecha ł do 
W iln a  prem ier Prystor.

Pozatem uda li się do W iln a  gen. 
Dreszer i wojewoda p łk . Belina-Prsż- 
m ow ski, k tó rzy  tak  w yb itn ą  rolę ode­
g ra li w  s łynnym  zagonie ka w a le ry j­
sk im  na W ilno  w  1919 r.

Powitanie Marsz. Piłsudskiego.
W ILN O . M arszałka na dw orcu 

p rzy ję ły  delegacje w ładz adm in is tra  
cy jnych  na czele z woj. Jaszcaołtem,

LOTNICY POLSCY PRZYBYLI DO 
AFRYKI.

W A R S ZA W A . Załoga R. W . D . 5,
składająca się z kapitana p ilo ta  H ir- 
szbaucła i  ppu łkow n ika  Bohdana K w ie  
c ińskiego — nadesłała do Warszawy 
depeszę z Casablanca, oznaczającą o 
szczęśiiwem przybyciu  do A fry k i.

L o tn icy  polscy biorą obecnie u - 
dzia ł w  ra jdzie okrężnym  a lg iersko- 
m arokańskim , k tó ry  rozpoczął się 16 
bm. i  potrw a 10 dni.

WSTRZĄSAJĄCE SAMOBÓJSTWO PARY 
ZAKOCHANYCH.

K A TO W IC E . W lasku  w Sośnicy 
pod G liw icam i zginęła straszną samo­
bójczą śm iercią  jakaś para zakocha­
nych. Para ta wysadziła się w po­
w ie trze  dynam item . Z w ło k i są zupeł­
n ie  rozszarpane. Przy zw łokach kobie 
ty  znaleziono l is t  pożegnalny do 
rodziców, Tożsamości samobójców 
dotąd n ie stw ierdzono.

INTERWENCJA MUSSOLINIEGO W BER­
LINIE PRZECIW PRZEŚLADOWANIOM 

ŻYDÓW.
RZYM. —  W e w szystk ich  synago­

gach we W łoszech i  w ko ion jach w ło  
sk ich  w  A fryce  odczytana została re­
zolucja Zw iązku G m iny Żydow skie j 
we Włoszech przeciwko prześladowa­
n iom  żydów w N iemczech.

W  tute jszych kołach żydowskich 
m ów ią, że M ussolin i in te rw en jow a ł w  
B e rlin ie  na rzecz żydów, na oo m ia ł 
otrzym ać od w ładz Rzeszy odpowiedź, 
iż  nie są one w  stanie opanować sy­
tuac ji.

SAMOLOTY AMERYKAŃSKIE DLA 
CHIN.

TOKIO. Japońskie m in is te rs tw o  
spraw zagr. poleciło swemu ambasa­
dorow i w W aszyngtonie złożyć ener­
g iczny protest przeciwko w ys łan iu

władze m unicypalne, oraz delegacje 
szkół w ileńsk ich  z pocztam i sztanda- 
row em i itd .

Pan M arszałek udał się au tom ob i­
lem  z salonów reprezentacyjnych 
dworca do pałacu Rzeczypospolitej, 
gdzie zamieszkał.

Na g iełdach m iędzynarodowych, 
spadek w a lu ty  am erykańskie j znacz­
n ie  się pog łęb ił. Kurs dolara na g ie ł­
dach europejskich w ahał się w  g ra n i­
cach 7.90 — 8 zł., a w ięc o b lisko  75 
punk tów  niżej od notowań dnia wczo­
rajszego.

W ed ług  zdania kó ł finansowych^

Straszny teror i bezprawie w Niemczech
BER LIN . —  W  U lm  odby ły  się 

przeciw polskie  demonstracje. T łu m  
zgrom adził się przed sklepam i, nale- 
żącemi do obyw ate li polskich, wzno­
sząc antypo lsk ie  ok rzyk i oraz prote­
sty  przeciwko rzekom ym  „p o lsk im  re 
nresjom " wobec o s ia d łych 'w  Polsce 
N iem ców. Porządku p ilnow a ła  skon- 
sygnowana po lic ja  i  oddzia ły  pomoc­
nicze pod komendą kom isarza rządo­
wego Drehera.

Polacy, w łaścicie le sklepów, zosta­
l i  na jp ie rw  zatrzym ani w  areszcie dla 
zapewnienia im  bezpieczeństwa i do­
piero po pewnym  czasie wypuszczeni 
b y li na wolność. Sklepy, k tó rych  w łaś­
c ic ie lam i są Polacy, zam knięto aż do 
odwołania.

K R Ó LE W S K A  H U T A . —  P rzyby ł 
z N iem iec do P o lsk i przez p u n k t g ra ­
n iczny Bytom  — dworzec, 55-le tn i 
Knispel, urodzony w Rzeszowie, a 
m ieszkający od dłuższego czasu w  
Berlin ie . K n ispe l p rzyby ł do P o lsk i z

trzema starszym i synam i.
Jak w yn ika  z zeznań, złożonych 

przez synów, do m ieszkania Knispela 
w B erlin ie  wpadła 16 bm. w  nocy bo 
jów ka  h itle row ska  i  przeprowadziła 
rew izję .

H itle row cy  p o b ili do n iep rzytom ­
ności starszego Knispela. S iady ‘  tego 
pobic ia  widoczne są do dziś dnia na 
rękach, plecach i g łow ie . Synow ie 
Knispela zosta li rów nież pob ic i przez 
h itle row ców , a następnie aresztowani.

Udało im  się wydostać z w ięzienia 
Z obawy przed śm iercią w y jecha ł K n i- 
psei z synam i z B erlina , pozostaw ia­
jąc  tam  żonę i  k ilko ro  m łodszych dzieci.

Pod w p ływ em  pobic ia  sta ry  K n i­
spel s trac ił mowę.

K onsu l generalny R. P. w  Opolu 
in te rw en jow a ł u dr. Lukaschka, nad- 
prezydenta p ro w in c ji opolskie j w  spra 
w ie  k ilku n a s tu  obyw a te li po lsk ich , a- 
resztowanych i  zatrzym anych w  w ię ­
z ien iu od miesiąca.

Hitler planuje okrążenie Polski.
MOSKWA. Londyńsk i korespon­

dent „ Iz w ie s ty j”  donosi: „W  tu te jszych  
kołach po litycznych  krążą pogłoski o 
ta jne j propozycji, uczynionej przez 
rząd n iem ieck i L itw ie , Ł o tw ie  i Es- 
to n ji w  spraw ie zawarcia z te m i pań­
stw am i u n ji celnej. N iem cy gotowe 
są dać państwom  nadba łtyck im  pew­
ne ekonomiczne p rzyw ile je . L itw a  od­
nosi się do tego p lanu p rzychy ln ie , 
natom iast Ło tw a  i Estonja na sku tek

ta rć  w ew nętrznych wśród p a rty j po­
lity czn ych  zachowują stanow isko w y ­
czekujące.

B a łtyccy  baronow ie z otoczenia 
H itle ra  spodziewają się na tej drodze 
odzyskać swe pozycje w  państwach 
nadba łtyck ich . —  Oprócz tego plan 
n iem ieck i jes t p ie rw szym  krok iem  do 
rea lizac ji p lanu H itle ra  u n if ik a c ji 
państw  b a łtyck ich  i  odgrodzenia od 
s trony Bałtyku P o lsk i.

Pekin przygotowuje się gorączkowo do obrony.
PEKIN . Całe m iasto p rzygotow uje  na została po w iększej części w ye 

się w  gorączkowem tem pie do odpor- wakuowana w g łąb  kra ju . W szystko
cia spodziewanego lada dzień a taku  to wskaznje na to, że C hińczycy
w o jsk japońsk ich . bronić będą do ostatniego tchu tw ie r-

Naczelne dowództwo a rm ji skon- dzy pek ińsk ie j, ponieważ zajęcie je j
centrowało w  P ekin ie  w szystk ie  swoje przez Japończyków by łoby równoznacz
s i ły .—-W ojska  ch ińsk ie  dniem  i  nocą 
zajęte są wzm ocnieniem  fo r ty f ik a c y j, 
na wieżach św ią tyń  umieszczane są 
karab iny  maszynowe. Ludność c y w il­

ne z bezapelacyjną klęską w o jsk  chiń- 
sk jch  i zajęciem przez Japonję o lbrzy 
m ie j połaci północnych Chin.

Między skazaniem a uniewinnieniem Gorpnowej.
G0RG0N0WA W ŚWIETLE EKSPERTYZY. — SENSACYJNE WNIOSKI OBRONY.

Stan umysłowy.Utarczka.
Proces rozpoczął się od u ta ic z k i 

m iędzy obroną ą przewodniczącym . 
Obrona nie chciała dopuścić do badań 
psychjatrycznych Gorgonowej prof. 01 
brychta, gdyż jest on n ie  psychjatrą  a

W  św ietle  ekspertyzy, stan um ys­
ło w y  oskarżonej charakteryzu ją : n ie ­
dostateczne opanow an ie |tab liczk i mno 
żenią, w a lu tę  w  A n g lj i  określa ja ko  
fu n t szyling , z k ró lów  po lsk ich  zna

spadek kursu w a lu ty  am erykańskie j 
n ie posiada w  c h w ili obecnej o k rfś lo  
nego charakteru. W yw o łany  on został 
raczej n iepokojem  na m iędzynarodo­
w ym  ry n k u  finansow ym , m ającym  
swe źródło w  pogłoskach o rzekom em  
dążeniu Stanów Zjednoczonych do ob­
niżenia w artości w a lu ty  am erykań­
sk ie j, czy li odstąp ien iu  od pa ry te tu  
złota, a co wskazywać m ia łoby p rzy­
wrócenie zakazu w yw ozu złota ze 
Stanów Zjednoczonych, wobec czego 
dolar pozostaw iony został bez do tych ­
czasowej op iek i in te rw ency jne j ha 
giełdach św ia tow ych.

Pozatem w  kołach fin a n s je ry  św ia ­
tow ej n iepokó j w yw o ła ł fa k t dalszej 
uc ieczki kap ita łów  z A m e ry k i zagra­
nicę i ogólne pogorszenie się b ilansu 
płatniczego St. Zjednoczonych, co n ie ­
w ą tp liw ie  przy obecnej sytuacji f in a n ­
sowej St. Z jedn. może posiadać znacz­
ny w p ły w  na ku rs  dolara.

Pod w p ływ em  w iadom ości z g ie łd  
zagranicznych rów nież obn iży ł się 
znacznie ku rs  dolara na ry n k u  po l­
sk im . Bank P o lsk i obn iży ł ku rs  za ku ­
pu dolara got. do 8 zł. W  obrotach 
p ryw a tnych  za dolara płacono po 
8.05 zł. Soadek kursu dolara w yn iós ł 
w ięc od 70 do 86 punktów .

niema. Jest w ięc um ysłow o zupełnie 
zdrową. Ekspertyza określa ją  jako o- 
sobę o in te lig e n c ji stosunkowo w yso­
kie j, um yśle bys trym  i  o w ie lkie j* or­
ien tac ji. Ponadto zadziw iającą jest je j 
odporność psychiczna, k tó ra  nie poz­
w o liła  je j załamać się przez 16 m ie ­
sięcy w ięzienia i śledztwa. Jest osobą 
o s ilnych  nam iętnościach i  usposobie­
n iu  gw a łtow nem  i  wybuchowem , ale 
n ie  o charakterze patalogieznym . Jest 
zdrowa i  za czyny swe odpowiedzialna.

O epilepsji i zamroczeniu.
Pytan ie  zadaje obrońca A xe r:
—  Czy is tn ie ją  stany psychiczne, 

gdzie sprawca nie w ie  wogóle n ic  o 
sobie?

P ytan ie  to odnosi się do sprzecz­
ności w  orzeczeniu odnośnie do oskar 
żonei i  do Stasia, co do którego b ie­
g li o rzek li, że niem a zaburzeń um ys­
łow ych . B ie g ły  Jankow ski w yjaśn ia , 
że w  wypadkach choroby ep ileps ji 
chory może stracić św iadomość na 
dłuższy czas (nawet na dwa tygodnie). 
Człow iek tak i zdolny je s t do m orderstw  
w stanie zamroczenia. Byw a ją  też sta 
ny częściowego zamroczenia. U  G or­
gonowej takiego stanu nie było. Czło 
w iek  w  o m ro cze n iu  popełnia prze­
ważnie m ordy okru tne autom atycznie, 
uderzeniam i ślepem i rozb ija jąc g łow ę 
swej o fia ry.

Mec. A xer stw ierdza, że morderca 
ta k i, m ordujący w  stanie zamroczenia 
zawsze potem  oddaje ka ł w  kącie po 
ko ju , w k tó rym  zamordował swą o- 
fisrę.

Mec. Axer: —  Czy zdarza się, że& J o /  r/- T  ^ . brychta, gdyż jest on nie nsvchiatra  & z Kroiow poisincn zna Mec. Axer: —  uzy zdarza się, ze
przez S tany ^jednoczone 21 samolo- m edykiem  sądowym . Przewodniczący t y iko  ^ ana Sobieskiego i  Jana Olbraeh człow iek napozór jest zdrowy i  nagle 
tó w  bom oowych dla a rm ji ch ińsk ie j. nnafal 5ł * V ?® 1wo *  ta  (śm iech na sali -  k toś  w oła  Jana dostaie ataku?tó w  bom bowych dla a rm ji ch ińsk ie j 
Sam oloty te p ilo tow ane przez p ilo tów  
am erykańskich, p o ja w iły  się ju ż  na
fronc ie  ch iń sk im .’

Czy piłeś Już
A n A n A s?

jednak postaw ił na swojem . E ksperty 
zę Gorgonowej w  im ien iu  swojem  i  
prof. O lbrychta  w yg ło s ił prof, Jan ­
kow ski.

Nerwy.

D r. Jankow ski stw ierdza na jp ie rw ,

ta  (śm iech na sali —  k toś  woła Jana 
O lbrychta!), rozum ie różnicę pom iędzy 
prawdą a k łam stw em , a n ie  rozum ie 
różnicy pom iędzy obmową 'a oszczer­
stwem . Badających ją  tra k tu je  uprzej 
mie i  skarży się, że padła ofiarą po­
szlak i złości. W w ięz ien iu  zachowa-j ,    i   6 ” T w lVWADUl U ^avUUVTU"

ze oskarżona m gay na nerw y nie eho je  się spokojnie, odżyw ia się norm a l- 
row ała ja k  również n ik t  z je j rodz iny, nie, sypia jednak źle. Siadów h is te r ji

dostaje ataku?
—  Z w yk le  zaczyna się to  pewnem i 

objaw am i, ja kb y  zapowiedzią. B yw a ją  
jednak rzeczy n iewyjaśnione.

—  Czy jes t powiedziane, że choro­
ba gruczołu tarczykowego zdarza się 
w  rodzinach, gdz ie -jes t epilepsja?

—  Ja tego nie s tw ie rdz iłem , ale 
to się zdarza.
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Mec, Aser zmierza do nasunięcia 
przypuszczenia, że Staś Zaremba, kió- 
ry był w dzieciństwie wątłym, a oj­
ciec jego prowadził życie rozwiązłe, a 
matka zaś jest umysłowo chorą, mógł 
ewentualnie działać pod wpływem e- 
pileptycsnego chwilowego zamroczenia.

Wnioski obrony.
Imieniem obrony, z powodu zacho­

dzącej rażąco różnicy poglądów bie­
głych co do krwi na chusteczce, mec. 
Axer stawia wniosek, by spór ten 
rozstrzygnął fakultet medycyny U ni­
wersytetu Rzplitej z wyłączeniem Uni­
wersytetu Krakowskiego i Warszaw- 
skiego.

Delirjum tremens.
Drugi wniosek, dotyczący stwier­

dzenia w szpitalu we Lwowie, że mat­
ka architekta Henryka Zaremby prze­
bywała tam jako chora na delirium 
tremens. Obrona sądzi, że czynu do­
konał ktoś w stanie epileptycznego 
zamroczenia i żąda, by szczegół ten 
był sprawdzonym.

Trzeci wniosek dotyczy śladów 
krwi na świecy.

O Stasia Zarembę
Mec. Bttinger żąda przesłuchania 

w charakterze biegłych Stanisława 
W alcia i Henryka Goldszmidt-Korcza- 
ka co do stanu psychicznego Stasia 
Zaremby, a to wobec niedostatecznoś­
ci ekspertyzy prof. Zielińskiego.

3 -lam pow y odbiornik 
w cenie 2-lam pow ego

OdiitstSź mi i porównaj ceny.

imm  PDJOTUlCZfiE
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organizacyj polskich za wysłanie gra­
tulacyjnej depeszy do lorda Chamber­
laina za jego świetną mowę, w ygło­
szoną przed kilka dniami w Izbie 
gmin.

OTWARCIE GRANICY POLSKO-LITEW­
SKIEJ.

WILNO. — Wczoraj została otwar­
ta granica polsko*iitewska dla małe­
go ruchu granicznego, z którego ko­
rzystać będą mieszkańcy pasa gra­
nicznego, oraz rolnicy. Zapotrzebowa­
nie na przepustki jest bardzo znaczne.

Kiepura śpiewa
ffiemcom.

BERLIN. Kiepura bawi w Berlinie 
i św ięcił kilka dni temu niebywały 
triumf w „Gloria Palast”, gdzie wyświe 
tlano po raz pierwszy film, w którym 
występuje w głównej roli.

Podczas premjery zrywała się kil­
kakrotnie burza oklasków,gdy rozległ 
się w dźwiękowcu głos Kiepury. Po 
prem jerze zaczęła publiczność wołać, 
żeby Kiepura, który siedział w loży, 
ukazał się na estradzie i zaśpiewał 
jeszeae kilka pieśni. Życzeniu niemiec 
Kiej publiczności stało się zadość.

Kiepura rozczulony, uśmiechnięty, 
wesoły i szczęśliwy — jak zaw sze,— 
zaśpiewał raz i drugi i trzeci i uzy­
skał zapewne raz na zawsze przywilej 
wolnego wjazdu do Niemiec.

Nowy film, w którym Kiepura wy 
stępuje — nazywa się „Pieśń dla 
Ciebie".

„KATTOWITZER ZTG.“ GLORYFIKUJE 
HITLERA.

KATOWICE. Organ wojującego 
hitleryzmu na polskim G. Śląsku, 
„Kattowitaer Zeitung", obchodzi uro­
dziny Adolfa Hitlera, któremu poświę 
ca szereg depesz, artykułów i foto- 
grafij. — Równocześnie zamieszcza 
prowokacyjną depeszę z Warszawy, 
w której atakuje szereg związków i

NOWE 2 OFIARY HITLEROWCÓW.
BERLIN. W Królewcu zastrzelono 

„podczas próby ucieczki” dwu aresz­
towanych osobników. Jednego z nich 
nie zdołano zidentyfikować. Drugim  
jest robotnik nazwiskiem Soliiet, os­
karżony o zabójstwo szturmowca Re- 
inkego.

Adwokat Caspari, który miał wie­
dzieć o przestępstwie Tolleita i ogła­
szać, że Reinke został zabity przez 
kolegów z oddziałów szturmowych, 
usiłował po konfrontacji a Toiłeitem  
popełnić samobójstwo przaz przecięcie 
sobie żył.

ZAKAZ POCHODU HITLEROWCÓW 
W GDAŃSKU.

GDAŃSK. Na wieczór wczorajszy, 
w wigilie urodzin Hitlera zapowie­
dzieli hitlerowcy wieiki pochód z po­
chodniami, Ponieważ w Gdańsku ist­
nieje zakaz odbywania zebrań pod 
gołem niebem i pochodów. Senat u- 
przedził kierownictwo partji hitlerow- 
skiej, że pochód ten odbyć się nie mo­
że. Hitlerowcy pochód odwołali, rozle­
pili natomiast odezwy, atakujące senat 
za to zarządzenie. Odezwy zostały 
przez policję pozrywane.

SOKÓŁ W TURYNGII BEZPRAWNIE 
ROZWIĄZANY.

LIPSK. W miejscowości Meusei- 
w its policja rozwiązała bez powodu 
tarmejszy „S kół", konfiskując jedno­
cześnie sprzęt sportowy i wszelkie 
materiały organizacyjne.

Wypadek ten wywołał wśród ca­
łego wycbodźtwa polskiego w Turyn- 
gji wielkie oburzenie.

Konsul polski w Lipsku wniósł w 
powyższej sprawie protest do turyn- 
gijskiego ministra spraw wewnętrz­
nych.

P am iętajcie o bezrobotn ych .

K R O N I K A .
m L m m i r z y s c

S o b o ta  22 k w ie tn ia .  S o t e r a
W s c h ó d  s łońca; o g  4.39 Z a o h S i  18.46

§ ta s K ®  «3s?ś£ W ¥  c p t e H .
W  n o c y  z  p ią tk u  n a  so b o tę ;  I A le ja ,  

W ie l u ń s k a .
W  n o c y  z  s o b o t y  n a  n i e d z i e l ę :  S t a r y  

R y n e k ,  S i e d m iu  K am ien ic .
g j a s s l  igssp@ fef© rdw  s z k o l n y c h  

w  i p r s w i e  o r g a n i z a c j i  p r z y s z ł e  
g o  r o k u  s z k o l n e g o .  Dziś rozpo­
czyna się w Krakowie 2 dniowy zjazd 
inspektorów szkolnych kuratorjum o 
kręgu szkolnego krakowskiego I kie­
leckiego w sprawach organizacji przy­
szłego roku szkolnego. Zjazdowi prze­
wodniczyć będzie kurator dr. Nowicki.

Wieczór odczytow y P. O. W.
Dziś, w piątek, 21 bm. o godz. 19 

punktualnie w sali Rady Miejskiej 
(Dąbrowskiego 14) odbędzie się w ie­
czór odczytowy Związku Peewiaków, 
Program: 1) „Czerwony Krzyż” —-w y ­
głosi p. Ryszard Schmidt. 2) „O Ste­
fanie Czarnieckim” — wygłosi p. prof. 
B, Stała. Wstęp bezpłatny.

M ianowanie oficerów  rezer­
wy. Następujący częstochowianie 
zostali w ostatnim dzienniku perso­
nalnym mianowani podporucznikami 
rezerwy: Lisowski Gabriel, Czarnołęs- 
ki Eugenjusz, Grot Mieczysław. Kotar­
ski Stefan, Szwedowski Jan  i Szaflik 
Aleksander.

Z życia Legionu Młodych.
W uh. środę, w lokalu BBWR (Aleja 
Nr. 71), odbyło się zebranie miejsco­
wego obwodu Legjonu Młodych. — 
Zebranie zagaił w imieniu komendy 
szef organizacji, p. W. Kopulski, po­
czerń p. Radosław Jarmułowicz w y ­
głosił referat p. t. „Hitleryzm”, pod­
kreślając w mocnydh słowach śred­
niowieczne metody hitlerowców w 
walce z mniejszościami narodowemi 
w Niemczech i demagogiczną postać 
Hitlera, który w swej niepoczytalnej 
polityce wyciąga imperialistyczne 
szpony po Śląsk i Pomorze — rdzen­
ne ziemie polskie. Naśladowcą h itle­
rowskich band jest znana w Polsce 
ś. p. O Wu Pe. która potrafiła grać 
tylko na niskich instynktach młodzie­
ży, zatruwając ją jadem anarchji, nie 
subordynacji, wpajając nienawiść do 
polskich czynników państwowych. — 
Zkolei odczytano szereg komunika­
tów, poczem zabranie zakończono.

U r l o p  kum. Mazura. Kierów, 
nik Tymczasowego Zarządu Miasta, 
p. Józtf Mazur, rozpoczął 2-tygodnio- 
wy urlop wypoczynkowy.

Zebranie instruktorów L. o.
p . p. Komitet Powiatowy Ligi Obro­
ny Powietrznej i Przeciwgazowej po­
daje do wiadomości, że zebranie in­
struktorów O. P. G. I ej kat. odbędzie 
się 26 bm o godz. 19 w lokalu ko­
mitatu (Aleja 26).

P. K. O Nr. 80109. Komitet 
Powiatowy Ligi Obrony Powietrznej i 
Przeciwgazowej, podaje do wiadomoś­
ci wszystkim zainteresowanym, że o- 
tworzył konto czekowe w P. K. O. 
Nr. 80.109 o brzmieniu: Liga Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej — Ko­
m itet Powiatowy w Częstochowie, 

Jubileusz O kręgow ego To- 
w arsfstw a 83semieśf«g!czego w 
CzestesStOWie. W dniu 10 marca 
1907 roku otibyło się pierwsze zebra­
nie członków założycieli Okręgowego 
Towarzystwa Rzemieślniczego w Częs­
tochowie, a zatem minęło już ćwierć 
wieku egzystencji Towarzystwo, ćwierć 
wieku pracy nad obroną interesów  
rzemiosła polskiego. Dla zaakcento­
wania tego momentu zarząd Okręgo­
wego Towarzystwa Rzemieślniczego 
uchwalił urządzić w dniach 4 i 5 
czerwca b. r. uroczysty obchód jubi­
leuszowy, z udziałem władz wojewódz­
kich i miejscowych i połączyć tę uro­
czystość z wojewódzkim zjazdem rze­
mieślniczym, by w ten sposób przed 
liczną reprezentacją rzemiosła polskie­
go z całego województwa zdać spra­
w ę ze swej działalności.

Dla zorganizowania tej uroczystoś­
ci został utworzony komitet, składa­
jący się z zarządu Towarzystwa z pre­
zesem p. Stefanem Jarzębińskim na 
czele i z szeregu dokooptowanych o- 
sób. który przystąpił jnż do pracy.

W alne zeb ran ie  Komitetu 
Oni Chopinowskich. W  czwartek 
27 bm. w sali Polskiego Tow. Krajo’
znawczego w Warszawie (Karowa 31)

DŹWIĘKOWY
KBMO.TBflTRi »»8^*iEEWO&CI

D zi ś  i d n i  n a s t ę p n y c h

Mąż z urojenia
5 W  r o l a c h  g łó w n y c h :  JOHN BOLES 
I i JO A N  B iN N E T .
jj W i e l k i  m o n u m e n t a l n y  fi lm  p o lsk i!
I L U  a n  as a t i  W  r o l a c h  g łó w .;i n u  m i a n  nyuko sa
■ w an , B e n e  R e a n e , ft Z e lw e r o w ic z .

Kino-Teatr „ATLANTIC*
D z iś  i dn i  n a s t ę p n y c h  

G ig a n ty c z n y  e p o s  f i lm o w y

Draga olbrzymów
W  ro l i  ul.: JE A N N E  H E L B B L 1N G  

i G A S T O N  G L A S S E .

N ad  g r o g r a m :  Wieści ze świata  
tygodnik FOXA

S z c z e g ó ł y  a f i szach .

41) P r z e d r u k  w z b r o n i o n y
Stanisław Andrzej Steeman

TMfflllCZY ( I N
P ow ieść  be lg i jska .

PRZEKŁAD AUTORYZOWANY.

Odgłos kroków na schodach, — 
Emil idzie ciężkiemi krokami. Irena 
za nim...

— Ozy manekin jest tam jeszcze?
— Manekin? — pyta Irena. — Nic 

nie wiesz?
Niema czasu na wyjaśnienia: drgnął 

odsunął się.
Zauważył inspektora, siedzącego 

na najwyższym stopniu schodów.
— Co... Co pan tu robi? — wy­

jąkał.
Malaise wstaje. Przewyższa parę 

o cały swój wzrost. Wydaje się ol­
brzymi.

— Słyszałem wszystko... — mówi 
Emilu Charon, radzę panu przyznać 
się, że pan zamordował swego kuzy­
na, Leona Lecopte.

ROZDZIAŁ XIX,
Niewinny skazaniec.

Malaise spędził niespokojną noc. 
Długo czekał na sen, "wspominając 
przeżycia ostatniego dnia: swoje spot­
kanie z Armandem, wizyta u Lecop- 
te‘ów, próbę otrucia go, odkrycie ta­
jemnicy Ireny i Emila, badanie tej 
pary.

Przyciśnięty do muru pytaniami 
inspektora brat Laury nie starał się 
zaprzeczyć, że miałby pewną korzyść 
moralną z uśmiercenia Leona? Ale, o- 
czywiście, twierdził, że jest niewinny 
i... Irena również. — Oświadczył, że 
nigdy nie przyszło mu nawet na myśl, 
że mógłby zamordować Leona. W ja­
ki sposób zamordować?

Jak tylko padło to pytanie, Malai­
se poczuł znowu, że traci grunt pod 
nogami. Zanim rozstrzygnie pytanie: 
Kto? Czyż nie powinien wiedzieć, w 
jaki sposób? Nie czując się na siłach 
do rozwiązania tej zagadki zmienił 
porządek rzeczy, mówiąc sobie: „kie­
dy dowiem się, kto, będę również 
wiedział jak?... Ale bez tej wiadomoś­
ci jak, czyż uda mu się znaleźć w i­
nowajcę?

Czy inspektor miał pewność, że 
Leon Lecopte został zamordowany? 
Tak, obecnie był tego pewny. Jeżeli 
nie wystarczył mu do przekonania się 
o tem Jego zanikający instynkt, była­
by to sprawiła atmosfera i mieszkań­
cy domu na Placu Kościelnym. I je ­
żeli, posuwając optymizm do ostat­
nich granic, oskarżał swą wyobraźnię 
o przedstawienie mu wszystkiego w  
czarnych kolorach, próba otrucia jego 
samego byłaby mu dużo wyjaśniła... 
Jeżeli wypadek ten nie miał nic wspól­
nego z zamordowaniem manekina, to 
w  każdym razie wskazywał na w iel­
kie podniecenie umysłów. Oszalała z 
rozpaczy stara Irma chciała wywrzeć

swą zemstę za syna na człowieku, 
którego widziała po raz trzeci w ży­
ciu i z którym zamieniła tylko parę 
banalnych słów... Przypuszczając, że i 
przed rokiem atmosfera była równie 
naprężona (a była napewno, która z 
osób dramatu, kierowana ponurą nie­
nawiścią „otrucia”. Emil Charon wzru 
szył ramionami. — Nikt nie zbliżył 
się w momencie śmierci do Leona. 
Czy inspektor nie pamiętał o tem? 
Czy przypuszczał, że ktoś, ktoby za­
bijał w momencie uniesienia, użyłby 
trucizny?

Zagadka pozostała więc nieroz­
wiązana.

Malaise pożegnał Irenę i E m ila ,— 
zapewniając ich o swej sympatji i dy 
skrecji. Potem pożegnał resztę towa­
rzystwa.

— I pomyśleć — mruknął — że i 
ci mają swoje tajemnice...

Jaki sekret mógł mieć jowjalny 
Armand? I Laura?

Kłaniając się pannie Charon i po­
dziwiając jej urodę, inspektor pomy­
ślał:

— Jak mogła ta dziewczyna zarę­
czyć się z Leonem Lecopte? Kochała 
go? Zdaje się, że ma zamiar nosić po 
nim żałobę całe życie... — Czyż mała 
wartość tego człowieka nie zmieniła 
jej uczuć dla niego?... Może nie wie 
o tem ?.. Nie, to niemożliwe... Zna je­
go sprawki, zna napewno, bo usiłuje 
utrzymać je w tajemnicy...

Zofja Charon uprzejmie wyraziła

chęć zobaczenia inspektora w nieda­
lekiej przyszłości. Nie troszczyła się 
o nic więcej, prócz nowego ściegu, 
który pokazywała jej Laura, nie pa­
miętała już dramatycznego incydeDtu, 
jaki wydarzył się przy obiedzie! In­
spektor nie mógł nie współczuć Em i­
lowi Charon, że musi żyć z tą kobie­
tą, nie umiejącą ani czuć, ani myśleć 
głęboko.

Wracając do oberży, tak jak przed 
południem, odbył przegląd aktorów 
dramatu. Armand i Irena Lecopte, 
Laura i Emil Charon, Stara Irma... 
Jerome, id jota... Później role o mniej- 
szem znaczeniu: Pan Lecopte. Zofja 
Charon... osoby epizodyczne: doktór 
Furnelle, krawiec Bradict. Izaak Har- 
merer... I statyści: oberżysta, naczel­
nik stacji... czy Leopolda, uwięzione­
go, należało też liczyć?...

Cóż to? pomyślał Malaise — czyż 
by nie brakowało nikogo, czy to już 
wszyscy? Zdaje mi się że tak.

Ach, prawda, zapomniał o pierw­
szej roli. Jeżeli przypuszczał, że sam 
ją obejmie, to się mylił. Okoliczności 
zdecydowały inaczej.

W oberży czekał na Malaise'a te­
legram, który nadszedł dwie godziny 
temu. Zredagowany był w następują­
cy sposób:

„Haymabel, ul. Hydrauliczna 13 a, 
Bruksela. Wyrazy przyjaźni. Walter.” 

Inspektor przeczytał depeszę, wzru­
szył ramionami, potrząsnął głową i 
poszedł spać. C. d. n.
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Polski obywatel nie kupuje niemieckich towarów.
odbędzie się walne zebranie Komitetu 
Dni Chopinowskich w Polsce.

W zebraniu tem mają prawo u- 
czestniczyć wszyscy członkowie komi­
tetu, którzy bądź w komitecie wyko­
nawczym, bądź w komitecie lokalnym 
uiścili składkę członkowską w wyso­
kości przynajmniej 10 zł. Wobec nie­
możliwości pokrywania kosztów prze­
jazdu delegatów na zebranie, komitet 
wykonawczy prosi o nadsyłanie przez 
komitety oraz poszczególnych człon­
ków wniosków, które wzięte będą pod 
rozwagę na walnem zebraniu. Komi­
te t  wykonawczy prześle swe wnioski 
na walne zebranie w sprawie dalszej 
działalności komitetu, celem umożli­
wienia komitetom lokalnym zajęcia 
swego stanowiska.

Z m iany  w u iszczan iu  zaleg*  
f o ic i  p o d a tk o w y c h . Płatnicy za­
ległości z ty tu łu  podatków: g run to ­
wego, dochodowego, majątkowego,
spadkowego i od darowizn mogą zao­
fiarować, celem spłaty tych zaległości 
świadczenia w naturze. Świadczenie 
to, wykonane na rzecz prowadzącego 
roboty, finansowane przez Fundusz 
Pracy, albo zaprojektowane przy współ 
udziale lub z inicjatywy tego fundu­
szu, kasa urzędu skarbowego uzna 
przez zaświadczenie, jako wpłatę go­
tówkową i wydaje podatnikowi pok­
witowanie kasowe.

Poza tem i świadczeniami w n a tu ­
rze, nowa przepisy przewidują moż­
ność spłaty zaległości wspomnianych 
podatków przez świadczenie w naturze, 
polegające na dostarczaniu organom 
funduszu pracy płodów rolnych, arty­
kułów żywności, materjałów opało­
wych, włókienniczych i innych.

Opłaty od przebywania w godzi­
nach nocnych w zakładach gastrono­
micznych zmieniono na tyle, że opłaty 
te mogą być zastąpione przez mie­
sięczne opłaty ryczałtowe, przyczem 
podstawę zryczałtowania stanowi su­
m a opłat, pobranych w ciągu po­
przedniego półrocza kalendarzowego. 

O dczy ty  w  lo k a lu  „Kultur*
W sobotę 22 bm. o godz. 20.30 

odDędą się w lokalu Kultur-Ligi (Ale 
ja  12) dwa odczyty, będące inaugu­
racją zamierzonego cyklu odczytów.

Pierwszy odczyt n. t. „Przerwanie 
ciąży z punktu widzenia społecznego, 
prawnego i lekarskiego” — wygłosi 
ck. Stefan Kon. Dr. J. W einbaum w 
drugim odczycie mówić będzie n. t. 
„Regulacja urodzin oraz zapobieganie 
ciąży”.

Wstęp na odczyty tylko dla do­
rosłych.

Z a m k n ięc ie  „ O d e o n u " . Wczo 
raj, najstarsza w Częstochowie, a bo­
daj i w kraju, placówka kinematogra­
ficzna „Odeon” należąca do braci W. 
i A. Krzemińskich przestała istnieć.

Przez długie lata „Odeon” należał 
do szeregu nielicznych kinematogra­
fów naszych, darzonych specjalną sym 
patją publiczności i cieszących się po­
wodzeniem zasłużonem.

Starannie prowadzony i wytwornie, 
ze smakiem urządzony kinoteatr był 
prawdziwym przybytkiem X  muzy.

Ciężkie czasy, kryzys i co zatem 
Idzie, piętrzące się trudności finanso­
we, przy najlepszych chęciach i us il­
nych staraniach właścicieli, spowodo­
wały wczoraj likwidację sympatyczne­
go kina.

Należy jednak przypuszczać, że 
zamknięcie „Odeonu” jest tylko chwi 
łowe i spowodowane zostało koniecz­
nością i że w najbliższym czasie bra­
cia Krzemińscy otworzą gościnne po­
dwoje „Odeonu”, wymaga bowiem te­
go interes kulturalny naszego miasta, 
w  dorobku którego zlikwidowana cza­
sowo placówka posiada piękną kartę.

O tw arc ie  p ie rw sz e j w ystaw y 
fo to g ra f ic z n e j. Zapowiadana od 
dłuższego-czasu wystawa fotograficz­
na otwiera swe podwoje już jutro, w 
sobotę, 22 b. m., o godz. 1S tej, w 
salonach Tow. Przyjaciół Francji (Ale­
ja  26).

W sobotę wystawę zwiedzą tylko 
osoby zaproszone, dla szerszej zaś pub­
liczności wystawa otwarta będzie od 
niedzieli 23 b. m. i trwać będzie do 
3 maja.

Pierwsza tego rodzaju w Często­
chowie wystawa sztuki fotograficznej 
zgromadziła znaczną ilość eksponatów, 
w ilości 100 pięknych i naprawdę ar-

Dźwiękowo „(3RANO-KINO" ®
Dziś i dni n as tę p ny c h  — — Najp o tę ż n ie j s ze  a rcydz ie ło  dźw ię ko w e  w yt w ór n i  
„So w-Kin o“ ń  M  I  Fi lm,  k tó ry  z n ie zw y k łą
Moskwa  p.t. E 9  E  w  waf w  l TB ™  S śmiałośc ią  w  sposób  w y ­
soce  r ea l i s tyc zny  obnaża j e d n ą  z na jw ię k sz y ch  bo lą cz ek  życ ia  sowieckiego.

l a d  program: i łowe aktualności dzwighime,  Cs zncyze^ js w  a° L \9cgr- m
W  niedzie lę ,  dnia 23 kw ie tn ia  o godz. 3 po poi. w loka lu  w łasn y m  

p r z y  Aleji W o ln o śc i  3/5 o d b ę d z ie  się

ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE
C złon k ów  S to w a rzy szen ia  P rzem y s ło w có w  i Kupców  

w C z ę s to c h o w ie ,
P o rz ąd e k  dzienny: 1) Z ag a je n ie  Z eb ran ia .  2) W y b ó r  P rz e w o d n i ­

czącego  W a ln e g o  Z ebran ia .  3) O dczy tan ie  p ro to k u łu  W a ln e g o  Z e b ra n ia  z 
dnia 24 k w ie tn ia  1932 r. 4) Z a tw ie rd z e n ie  sp ra w o z d a n ia  za  ro k  1992. 5) U c h ­
w a le n ie  b u d że tu  n a  rok  1933. 6) W y b ó r  12-tu c z ło n k ó w  Z a rz ą d u  o raz  5-ciu 
cz łonków  Komisji R e w izy jn e j .  7) W o ln e  W niosk i

Z a r z ą d  
Stow. Przemysłowców i Kupców w Częstochowie.

UW AGA: 1) W  raz ie  n ie p rz y b y c ia  w  o z n a cz o n y m  te rn in ie  p r z e w i­
dzianej s ta tu te m  lic zb y  cz łonków , o d b ęd z ie  się te g o ż  dn ia  o g odz in ie  4 po  
potMdniu ze b ra n ie  w  d rug im  te rm in ie ,  praw om ocne b rz  w z g lę d u  na  ilość 
o b e c n y c h .  2) W  m yśl § 13 p. 5 S ta tu tu  m a jąc  c z ło n k o w ie  S to w a rz y sz e n ia  

p ra w o  p rz e d s ta w ie n ia  w n io sk ó w  na W a ln e  Z e b ra n ie  j e d y n ie  na  10 dni p rz e d  
te rm in e m  zeb ran ia .

F a ł s z y w y  w s t y d .
N ie  za m ierza m y  w y m ie n ia ć  n a zw isk a  

tra g ic zn ie  i  -przedw cześnie zm arłego siedm  
nastoletn iego dziew częc ia . T ra g ic zn y  
w y p a d e k  ten , j u ż  d z is ia j  p rze d a w n io n y ,  
ja k  w iele, n ieste ty , podobn ych  tra g iczn ych  
w y d a rze ń  p o g rą ży ł się w  n iepam ięć, p o ­
k r y ty  fa łszy w ym , fa ta ln ie  po ję tym  w s ty ­
dem , p o czyn a ją cy m  się  z  obłudnej form y  
t. zw . m oralności p u b lic zn e j, n a k a zu ją ­
cej m ilczen ie ta m , g d zie  ro zp a c zn y  o krzyk  
bólu  w in ie n  p rze ro d z ić  się  w  zb io row y  
k rzy k  pro testu .  j

B o , o tak! n ie  są to w y p a d k i odosob 
n io n e —są  z b y t  częste i  zb y t często p o ­
ch łan ia ją  o fia ry .

N ied o zw o lo n y  zabieg  —  zb ro d n ia  p o s­
p o lita , k a ra ln a  a bezkarna, d z ię k i w ła ś­
n ie  fa łszyw em u  p o jm o w a n iu  to styd u  i  
m oralności p u b liczn e j.

G d y  n iecne p ra k ty k i znachorek i  a- 
ku szerek  ro zw ija ją  się  w  sferze n ęd zy  
rze c zy w is te j, w śród  k tórej u ro d z in y  dziec  
ka w ita n e  są  ja k o  przek leń stw o  losu, n ie ­
szczęście, g d z ie  c ięża rn a  m atka  ro d z in y  
b u d z i n ie  za zdrość , lecz w spółczu cie  —  
społeczeństw o obw in iać trzeba , że  serdecz  
n ą opieką  o to czyć  uciem iężonej k la sy  n ie  
zdo ła ło , n i  słońcem  u św ia d o m ien ia  ogrzać  
zlodow acia łe w  n ę d zy  serca, że  n ie  p o ­
da je ręk i zbaw cze j c ięża rn ym  m atkom  
głodn ych  ro d zin , otuchą n ie  w sp iera .

S u m ien ie  zb iorow e społeczeństw a ob- 
e ią żyć  n a le ży  tą  p o n u rą  s ta ty s ty k ą  p rze d  
w czesnych , a za w sze  tra g iczn ych  zgonów  
m atek, m łodocianych  i  p e łn o le tn ich — zgo­
n ów , spow odow anych  p r z e z  n iedozw olo-

Gdy Hitler gnębi Polaków — fabryka 
„Stradom " sprowadza Niemców.

W  chwili, gdy cały świat z obn­
iżeniem spogląda na szalejący w 
Niemczech hitlerowskich straszliwy 
teror, gdy wszędzie prowadzony jest 
bojkot wyrobów niemieckich, gdy od 
wieczny nasz wróg, zaborczy Krzyżak 
wyciąga swe drapieżne szpony po 
nasze prastare ziemie — jedna z czę­
stochowskich fabryk specjalnie fawo» 
ryzuje Niemców.

Fabryką ta jest „Stradom". Przed 
kilku dniami fabryka „Stradom" spro­
wadziła z Niemiec kiłku „rzeczoznaw­
ców", którzy mają przeprowadzić „u- 
zdrowienie” w tym zakładzie i „zapro­
wadzić porządek". I jak  się należało

spodziewać, uutni Niemcy „porządek" 
rzeczywiście zaprowadzają, maltretując 
w straszny sposób już nie tylko robot 
ników ale i inżynierów — Polaków.

Z tego powodu wśród wszystkich 
pracowników panuje niesłyshane wzbu­
rzenie, które może się wyładować w 
sposób dość przykry na butnych Teu- 
tonach.

Najważniejsze w tem  wszystkiem 
jes t  to, że główny akcjonajussfabryki 
„Stradom", p. Berlinerbiau jes t  ży­
dem. Z jego to inicjatywy sprowa­
dzono właśnie tych rzeczoznawców.

Sprawę tę omówimy obszerniej w 
numerze jutrzejszym.

tystycznych zdjęć fotograficznych i 
bezwątpienia cieszyć się będzie dobrze 
zasłużonem powodzeniem.

„ J a jk o ”  w  Zw iqzku D rukarzy
W sobotę, 22 bm. o godz. 19 ej w 

lokalu własnym przy ul. Jasnogór 
skiej 14—16 Związek Drukarzy urzą­
dza tradycyjne „jajko”, na które za­
rząd Związku zaprasza wszystkich 
członków.

Z akaz h a n d lu  koAm l n a  t e ­
r e n ie  C zęstochow y. W związku 
z podejrzeniem o panującej wśród ko ­
ni zarazie nosacizny — cały teren m. 
Częstochowy zamknięty zostaje dla 
obrotu końmi aż do odwołania.

K o m u n ik a t Ż.T. K W sobotę, 
22 b. m., o godz. 14-tej odbędzie się 
nader interesująca wycieczka do Klasz­
toru Jasnogórskiego, będącego celem

wycieczkowym wszystkich turystów 
w kraju i zagranicą. Wycieczka zos­
tanie poprzedzona prelekcją prof. Z, 
Brandiewicza. Koszt dla członków — 
35 gr„ dla nieczłonków — 45 gr.

W niedzielę, 23 b. m., o godz. 9-teJ 
rano odbędzie się ekskursja do miej­
skiej stacji wodociągów i kanalizacji. 
Koszt dla członków — 15 gr., dla nie- 
członków — 25 gr.

Zapisy w sekretarjacie codziennie 
w godz. od 20.30 — 21.30.

K o n cert 27  p p .  I 7 p a l. Sta­
raniem Korpusu Poaofic. Zawodowych 
garnizonu Częstochowa, w sobotę, dn. 
22 b. m., o godz. 15.30 odbędzie się 
koncert orkiestr wojskowych 27 pp. i. 
7 pal. w parku Staszica. Całkowity 
dochód zostanie przeznaczony na odzież 
dla najbiedniejszych dzieci miasta Czę­
stochowy. W stęp od osoby 30 I 15 gr.

KULTUR-LIGA
B ib lio tek a . A leja  12, I p ię tro ,  front.  

P os iada  8000 ks ią że k  w e  w szys tk ich  j ę ­
zykach .  D uży  w y b ó r  os ta tn ich  now ości .  
C z y n n a  co d z ie n n ie  od godz. 5 do 8 w. 
Bex kaucji. Tylko 75 gr . m ieś. 
M łodzież  o ra z  cz łonkow ie  z w ią z k ó w  

za w o d o w y c h  — 50 gr. m ies ięczn ie .  
C zy te ln icy  k o rzy s ta ją  z u lg o w y ch  bile­

tów  do T e a t r u  K am e ra ln e g o  i Kin.

ZEBYf korony , mostki,  — w p ra w ia  
L E K A R Z - D E N T Y S T A

Unikajcie partaczy dentystycznych! 
gdyż im niewoino dotykać się pacjentów

(D z. U st. N r. 54 poz. 476)
B roszurę  w yjaśn .— otrzym ać m ożna w księgarn iach ,
w A dm in istrac ji p ism a „Czystość" lub od au to ra  Le- 

- D en ty sty  MICHAŁA GREJNIECA w C zęsto­
chow ie. A leja N ajśw . Panny  M arji (I A leja) n r. 10.
karza  - 1

ne p ra k ty k i zb rodn iczych  bab fa brykan -  
tek an io łków  i  m ęczennic.

J eże li je d n a k  w y p a d k i tra g iczn ych  
zgon ów  p rzed w czesn ych  z d a rza ją  się  w  
sferach in te lig en c ji, k tóre p rzy k ła d em  u -  
św ia d o m ien ia  św iec ić  n ieu św iadom ion ym  
m asom  w in n e , i  je ż e l i  w y p a d k i te w  im ię  
bezm yślnego i  b ardzie j n iż  szkodliw ego  
fa łszyw ego  w s ty d u  i  fa łszyw ego po jęc ia  
t. zw . m oralności p u b liczn e j, p o k ry w a n e  
są  m ilczen iem  —  to  społeczeństw o p o tę ­
p i ć  n a leży .

Śm ierć, szczególn ie śm ierć  p r z e d ­
w czesn a , za w sze  pozostaw ia  p o  sobie w ra ­
żen ie  z g ro zy  w śród  otoczen ia  i  n ig d y  
p r z y c z y n a  ta k ie j śm ierc i w śród  n a jb liż ­
szego otoczenia z a ta ić  się  n ie  da. T a jem ­
n ica  p r ze n ik n ie  i, z  u s t do u s t p o d a w a ­
n a , lu s ty d liw y m  szeptem , fa łs zy w ie  ko­
m en tow an a spu sto szen ie  c z y n ić  będzie  
w ła śn ie  w  m łodocianych  du szach , które  
u ch ro n ić  p r z e d  złem  je s t społeczeństw a  
obow iązkiem  n acze ln ym .

Czas, i  to n a jw y ż s z y , ze rw a ć  m askę  
fa łszyw ego w s ty d u , u zd ro w ić  m oralność  
p u b lic zn ą .

K rze iv ie n ie  id e i św iadom ego m acie­
r z y ń s tw a  i  ze rw a n ie  ze zb ro d n iczym  p r z e  
sądem  ta je n ia  p rze d  miodem  pokoleniem  
rze c zy w is te j is to ty  p o sp o lite j, a ta k  często  
tra g ic zn e j w  skutkach , d z ię k i n ieu św ia -  
dom ien iu , m iłości f iz y c zn e j  —  to °naj- 
p ie r w s z y  n a k a z  ch w ili, k tó ry  w y p e łn ić  
m u szą , w  im ię  m iłości dziecka , m a tk i 
p r z y  m oralnem  p o p a rc iu  n ie  fa łszy w ie  
m oralnego społeczeństw a.  j§

Z te a t r u  k a m e ra ln e g o .
Dziś, w piątek znakomita ko- 

medjo-groteska B. Winawera „Smacz­
ny chleb k łam stw a” w inscenizacji i 
reżyserji dyr. Galia z udziałem pp. 
Ceranki, Gallowej, GozdeckSej, Dębicza, 
Orchonia, Brema i Piotrowskiego.

Komedja ta  grana na scenie teatru 
kameralnego bezpośrednio po wiel­
k im  sukcesie, jaki zdobyła ta dosko­
nała sztuka na scenie teatru letniego 
w Warszawie. Komedja ta poza W a r ­
szawą i Częstochową jeszcze na żad­
nej scenie graną nie była.

Początek o godz. 20, — Bilety w 
cenie normalnej. Zniżki i abonament 
ważne.

S tra jk  w ło sk i w p a p ie rn i  
trw a  n a d a l .  Jak  już wczoraj dono­
siliśmy, w papierni wybuchł strajk 
włoski. Robotnicy w liczbie 148 nie 
opuszczają od środy popołudnia m u­
rów fabrycznych.

Przyczyną strajku jest zamierzone 
zwolnienie przez dyrekcję fabryki k i l ­
ku  robotników, na co ogół zatrudnio­
nych w fabryce robotników nie chciał 
się zgodzić, zastawiając na znak soli­
darności swe warsztaty pracy.

Wobec tego, że zarząd papierni nie 
zgodził się na cofnięcie redukcji, strajk 
trwa nadal, przyczem strajkujący gro­
żą rozpoczęciem głodówki.

J a k  nas informują ze strony urzę­
dowej, robotnicy wysunęli nadto żąda 
nie nieznacznej podwyżki płac, o co 
upominali się od dłuższego już czasu.

Konferencja, która odbyła się u 
inspektora pracy, nie dała otąd żad­
nego rezultatu. Dyrekcja papierni za­
groziła zamknięciem fabryki, gdyby 
robotnicy jutro nie podjęli pracy.

W związku z tem  sytuacja uległa 
znacznemu zaostrzeniu.

„ P o w ita n ie  w io sn y ” . Połączo­
ne patronaty gimnazjum im. H. Sien­
kiewicza urządzają 22 b. m., o godz. 
20 tej, w sali tegoż gimnazjum zaba­
wę towarzyską p. n. „Powitanie wios­
n y ”. Na całość złoży się wiele atrak- 
cyj i niespodzianek. Uwagę zwracać 
będą oryginalne dekoracje. Do tańca 
przygrywać będzie jazz-band. Wejście 
1 zł. 75 gr. — z premją.

P o d z ię k o w a n ie . Zarząd samo­
rządu uczniowskiego przy szkole koe­
dukacyjnej Zofji Wajnsztokówny skła­
da tą  drogą serdeczne podziękowanie 
p. Iwo Gallowi, dyr. teatru kameral­
nego za bezinteresowne ofiarowanie 
pięknych pomysłów do dekoracji baś­
ni „Laleczka z saskiej porcelany”.

Dobra Reklama 
law sie popłatał

Z RADOMSKA.
N ieuczciw a s łu żąca . Do po­

licji wpłynęło zameldowanie p. Guci 
Ejbuszyc (Rynek 15) o kradzieży k i l ­
kunastu  sztuk bielizny, której doko­
nać miaia służąca poszkodowanej Mar 
janna Kuśmierek.

Policja przytrzymała podejrzaną i 
prowadzi dochodzenie.

W ła m a n ie  d o  sk le p u . Ze skle­
pu p. Izraela Miodowicza (Rynek 7) 
niewykryci sprawcy zapomocą wybi­
cia otworu w murze, skradli 50 sztuk 
różnych towarów ogólnej wartości o- 
koło 1.800 zł.

Kiedy policja wszczęła energiczne 
dochodzenie, złodzieje obawiając się, 
że władze wpadły na ich trop, pod ­
rzucili skradziony towar w całości.

Dalszy ciąg na str. 4-ej.
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„Czerwony Skur“ w pow iecie
W skutek  zapalenia s ię  sadzy  w  

k om in ie  w yb u ch ł pożar w zabudow a­
niach G otlieba K lekta w e w si Borowa, 
gm . D obryszyce. S paliły  s ię  dachy na 
dom u i oborze, sprzęty dom ow e, znacz  
na ilo ść  zboża itp . W płom ieniach  
zg in ę ły  1 krow a, 2 o w ce  i cie le . Stra 
ty  w yn oszą  ,9 tys. zł.

W e w si Żary, gm . R ząśnia pow sta ł 
pożar w sk u tek  w adliw ej budow y k o ­
m ina. P astw ą  p łom ien i padły: dom  
m ieszk a ln y , 2 stod o ły  i obora, stano- 
w ią c e  w łasn ość  M acieja B ogaczew -  
sk ieg o  i Józefa Kocha. Straty w ynoszą  
około 3 tys. zł.

W  n iezam ykanej szop ie  Józefa  Ra 
ja w  kolonji Krery, gm . M asłow ice, 
z n ieustalonej przyczyny w yb u ch ł po­
żar, w sk u tek  czego  sp ło n ę ły  zagrody  
Roja i A u gu sta  Szu lca, wraz z in w e n ­
tarzem  ży w y m  i m artw ym . Straty  —  
10,000 zł.

Karsmboljauta z wozem
N a skrzyżow aniu  u lic  K ościu szk i i 
N arutow icza w ydarzył się  karam bol 
auta osobow ego z w ozem . Na w ozie  
znajdow ali s ię  pp. Marja i M ieczysław  
B rzozow scy  oraz p. S ta n is ła w  Matej- 
ków na, którzy zdążali na stację  k o ­
lejow ą Radom sko, skąd  m ie li udać 
s ię  do W arszaw y .Z d erzen ieb y ło lek k ie  
lecz  w ystraszone k on ie  p on iosły , p o ­
w odując w yw rócen ie  s ię  bryczki, 
w sk u tek  czego  panie B rzozow ska i 
M atejków na doznały obrażeń tw arzy  
oraz w yb ic ia  zębów . P o  u d zie len iu  
pierw szej pom ocy przez dr. R ehana  
poszkodow ane panie od w iezion o  na 
dw orzec. A uto stan ow i w ła sn o ść  p. 
A dam a D a szk iew icza . Oprócz w ła śc i­
cie la  znajdow ały s ię  w niem  jeszcze  
4 osoby.

Z rO W IH T U  C Z ę S T O C H D U S ttlE G II .
Z K Ł O B U C K A .

15-Iecie drużyny harcerskiej. M iej­
scow a  kom enda H ufca H arcerzy m a  
pod sw oją op ieką rów nież i drużyny  
harcersk ie na teren ie pow iatu, jak np. 
w  K łobucku, w e M stow ie, K onopis­
kach  i R ząsaw ach.

Z pośród prow incjonalnych  drużyn  
na pierw sze m iejsce w ybija  s ię  dru­
żyna harcerzy w  K łobucku, która jest  
jedną z przodujących organizacyj na 
teren ie  tego  m iasteczk a .

D rużyna ta w  dniu 23 b. m . ob­
chodzić będzie 15 -leo ie  sw eg o  is tn ie ­
nia, połączone z u roczystością  p ośw ię­
cenia' sztandaru. W  tym  celu  pow sta ł 
k o m ite t obchodu tej uroczystości, pre- 
zydjum  którego stanow ią: p. Jan Ko- 
zan k iew icz , p. L ucjusz B ugajsk i i p. 
T ad eu sz  Sobiś.

Program  uroczystości: o godz. 8.30 
zbiórka organizacyj i zaproszonych  
g o śc i na placu szkolnym ; 9 ta uro­
czyste  nabożeństw o i p ośw ięcen ie  
sztandaru; 10 ta defilada przed w ła ­
dzam i harc. i gośćm i; 11-ta akadem ja  
w sali Straży O gniow ej; 19 ta przed­
staw ien ie .

Składajcie ofiary na 
dzieci 

bezrobotnych I

Trzeba odżywiać dzieci racjonalnie.
P. Marja M orzkow ska, sp ecja listk a  

w  zakresie d jetetyk i poucza nas jak  
od żyw iać d z iec i w  okresie w io sen n y m .

Pokarm y dzielą  się  na p ięć grup, 
zależn ie  od roli, jaką odgryw ają w or- 
gan iźm ie .

1) W arzyw a, ow oce, których  tak ie  
sk ład n ik i, jak  w oda i celu loza pobu­
dzają traw ien ie , bo przyśpieszają ru­
chy je lit.

N ajcenniejsza pod tym  w zg lęd em  
je s t  liśc ia sta  z ie len ina , jak  sa ła ta , szpi 
nak (30 deka szp in ak u  daje p o łow ę  
d zien n ego zapotrzebow ania żelaza). 
W arzyw a i ow oce żó łte  dostarczają  
n atom iast w ięcej w itam in . Organizm  
w y m a g a  jednej porcji zielonej i jed ­
nej żółtej (m archew ) dziennie,

2) Jaja, m ięso , nabiał, orzechy— cia ­
ła , dostarczające zn aczn ych  ilo śc i b ia ł­
ka. D ziecko w ym a g a  2 i pół szk lan ek  
m leka i 10 deka sera d zien n ie .

3) Pokarm y zbożow e —  to źródło  
ciep ła  i energji. M łodzież in sty n k tó w -  
n ie „opycha s ię ” ch leb em , ale ch leb  
należy daw ać n ieco  czerstw y , by p o ­
budzał do żu c ia  i ch leb  z p ełn ego  
przem iału . W p ieczy w ie  tk w i w ita m i­
na B., zapobiegająca zaburzeniom  ner­
w ow ym , n iech  w ięc  dzieci jedzą  p ie ­
czyw a d ow oli, b y leb y  n ie w ięce j nad  
350 gr. d zien n ie, bo to  odbierze im  
a p ety t do potraw gotow anych .

4) C ukier, m iód , pow id ła , sok i z 
m archw i, ow oców , su szon e ś liw k i. J a ­
ko porcja dzienna, w ystarczy  45 gr. 
dzienn ie (4 ły żk i).

5) T łuszcze: oliw a, szm alec , s ło n i­
na, m asło , śm ietan a  orzechy. N adm iar  
tłu szczu  odbiera d zieck u  ap etyt, ale  
niedom iar — osłabia. Ś m ietan ą n a j le ­
piej zupę zapraw iać już po zagotow aniu .

Na ap ety t d ziecka w p ły w a  też  a t ­
m osfera otoczen ia , u m iejętn e  sk u p ie ­
n ie  jeg o  u w a g i na jedzeniu  i e ste ty k a  
nakrycia  i podania. Ileż to dziec i n ie  
znosi m lek a  ty lk o  d la tego , że podaje 
m u się  z k ożu szk iem !

R uch na św ieżem  pow ietrzu  i prze­
w ietrzen ie  jadalni przed p osiłk iem , 
odpoczynek  po jed zen iu , punktualność  
odżyw iania , u regu low an ie  w ypróżnień  
— są to czyn n ik i n ieodzow ne dla d ziec  
ka norm alnego.

Godz. 7 rano: szk lan eczk a  od p iw a  
soku z m archw i. Szklanka k a w y  zbo­
żow ej, p ieczyw o  z m asłem .

Godz. 10 rano: sok  ow ocow y pół 
na pół z sok iem  m archw i. W oda z 
cytryn ą.

Godz. 12 zupa ze śm ietan ą  lek k ie  
danie, lub m ięso  z z iem niakam i i szp i 
nakiem ; kom pot, albo k isie l, pół szk lan ­
k i m leka.

P odw ieczorek; m lek o  zsiad łe , p ie ­
czyw o .

K olacja, godz. 6: Kasza na g r z y b o ­
w ym  sm aku  z ogórkiem , k w a sy  natu- 
ta ln e. Trzy czw arte szk lanki m leka.

W ęd lin y , k on serw y  w yk reślon e są  
z jad łosp isu  d z iec ięceg o . K awa, herbata  
w  zn ik om ych  ilościach; potraw y m ało  
so lone. M leko c iep łe , przegotow ane, 
św ieży  b iały  ser, tw aróg, zsiad łe  m le­
ko, zupy zaciągan e żó łtk iem  lub ś m ie ­
taną. Z iem niak i cod zien n ie , kasza na 
sm aku  grzyb ow ym . W  braku św ieży ch  
ow oców  —  śliw k i su szon e, m oczon e w  
w odzie .

D zieck o  w in n o  dom agać s ię  poży­
w ien ia , je ś ć  łak om ie, z przyjem nością  
sm akosza , a le n ie w olno  m u „opychać  
s ię ” potraw am i, które lub i, aby w  n iem  
n ie  w yrab iać zb ytn iego  łakom stw a.

Zdemaskowany szpieg moskiewski.
W  tych  dniach sąd o k ręgow y  w  

M ław ie sk aza ł b sekretarza g m in y  
Ojrzeń, pow. c iech an ow sk iego , S tefana  
K siążkiew icza, na jeden  rok w ięzien ia  
za u siło w a n ie  zabójstw a.

W czasie  sprzeczk i na tle  osobis- 
tem  z L eonardem  C hrzanow skim  K sią- 
żn iew icz  dał k ilka strzałów , raniąc go  
ciężk o .

Z polecenia  prokuratora, spraw cę  
postrzelen ia  osadzono w  areszcie pre­
w encyjnym . W toku dochodzenia, pro­
w ad zon ego nrzez p ow ia tow ego  k om en ­
danta P .P ., K siążn iew icz  żądał dla s i e ­
b ie pew nych  w zg lęd ów  z ty tu łu  na­
leżen ia  do stow arzyszen ia  w ięźn iów  
p o lityczn ych , m ów iąc, iż przed wojDą 
św ia tow ą  sied z ia ł w  w ięz ien iu  ' za  
spraw y n iep o d leg ło śc io w e.

T ym czasem  w yw iad y  policyjne u- 
sta liły , ża K. s ied z ia ł w  w ięz ien iu , ale  
nie za spraw y n iep o d leg ło śc io w e, n a­
to m ia st stw ierdzono, że K. był na 
u słu g a ch  w ładz rosyjsk ich , a ofiarą  
jego  deuuncjacyj padł n iejed en  P olak .

Prokurator sądu ok ręgow ego , pan 
F ilip k o w sk i, oskarżając K siążn iew ieza
0 u siłow an ie  zabójstw a, w y stą p ił rów ­
n ież z osk arżen iem  przeciw  n iem u  za 
j e g o  prow okatorską d z ia ła ln o ść  za 
czasów  zaborczych, nazyw ając go  
sp rzed aw czyk iem , szp ieg iem  rosyjsk im
1 zdrajcą ojczyzny,

O sobę K siążn iew ieza i „d zia ła ln ość” 
jego scharakteryzow ał pan Zaporski

M ip p S N a.
N IC EA . W trzecim  dniu zaw o­

dów odbył s ię  konkurs potęgi skoków  
i szyb k ośc i o nagrodę przechodnią ar- 
mji polskiej zw y c ięży ł po raz p ierw ­
szy  F rancuz por. Bizard. K rólik iew icz  
na M ilordzie zdobył 8-m ą nagrodę.

Do rozgryw ek  o Pnhar N arodów  
w  N icei stają n astępujące ekipy: B el- 
gja, H iszpanja, Iriandja, Francja, Portu  
gaija, S zw ecja  i Polska.

Po zakończeniu  konkursów  w  N ice i, 
n asza  ek ipa uda s ię  na konkursy do 
R zym u 29 b. m . — 7.5.

Tennis.
W ARSZAW A. W e w torek m iał 

s ię  rozpocząć w W arszaw ie na kortach  
L egji tren in gow y obóz ten n isow y  jako  
p rzygotow an ie do rozgryw ek  o Puhar

D avisa . T ym czasem , pom im o iż w szy s  
cy  zaw od n icy  sta w ili s ię  w k om p lecie  
zaangażow any trener N ajuch jeszcze  
n ie  przybył. Spraw a w ydaje s ię  tern 
d ziw n iejsza , że Najuch podpisał u m o ­
w ę  i pow in ien  był s ta w ić  s ię  najpóź 
niej wa w torek rano w  W arszaw ie.
Lekka a tle tyka .

W A R SZ A W A . Start lek k o a tle ty cz ­
nej reprezentacji P oznania w  W iedn iu  
w  dniu 1 m aja został odw ołany, w o ­
bec czego  n ie  dojdzie praw dopodobnie  
do skutku  w y stęp  drużyny P oznania  
w  Brnie 3 m aja.

P olscy  lek k oatlec i, b aw iący  na 
d w u m iesięczn y m  kursie lek k o a tle ty cz  
nym  w B u d ap eszcie , już pow rócili. 
P ozosta ł ty lk o  S ied leck i, który jeszcze  
przez m iesią c  będzie w  B udapeszcie  
trenow ać.

w ła śc ic ie l aptek i w M iechow ie. Z ba­
dany nod p rzysięgą  zeznał, że K. w  
roku 1906, podezus pobytu w  w ięz ie ­
n iu, zdradzał w ięźn ió w  - n iep o d leg ło ś­
c iow ców . W roku 1914 zjaw ił s ię  K. 
w  M iechow ie, k ied y  to leg jon iśc i, po 
k ilk u ty g o d n io w y m  pobycie, w ycofa li 
s ię  z M iechow a. W ów czas —  jak  o ś­
w iad czy ł na przew odzie sąd ow ym  p. 
Zaporski— K. p ozostaw ał na usługach  
w ład z rosy jsk ich  i z jeg o  przyczyny  
zosta li aresztow ani w szy scy  P olacy z 
M iechow a, którzy sprzyjali Iegjonis*  
tom  i w y w iez ien i na Sybir W  liczb ie  
tej znajdow ał s ię  m iędzy innym i i a p ­
tekarz Zaporski.

Po u p ły w ie  szeregu  lat pojaw ił s ię  
K siążn iew icz  na teren ie  pow . c iech a ­
n o w sk ieg o  i w krótce potrafił zaskar­
bić sob ie zaufanie, obejm ując urząd  
sekretarza g m in y . C i e m n ą  przeszłość  
j^go od słon iły  ob ecn ie ś led ztw o  i pro­
ces  sąd ow y.

O K R A J U .
=  USIŁOWANIE ZNIEWOLENIA. W

ostatn ich  Kilku tygod n iach  zdarzyło  
się  5 napadów  na k ob iety , pow racają­
ce w ieczorem  z W arszaw y do P rusz­
kow a. O pryszka n ie  zdołano dotąd a- 
resztow ać, W pierw szy dzień  św ią t  
W ielk iejn ocy  policja zn ów  zosta ła  za­
alarm ow ana k rzyk iem  napadniętej k o ­
b ie ty . O kazało s ię , że  n iejak i Marjan 
C hojnacki, za m ieszk a ły  w  P ruszkow ie, 
u siło w a ł zn iew o lić  przechodzącą u licą  
k ob ietę . Na krzyk napadniętej przy­
b ieg ła  policjr*, która C hojnackiego a- 
resztow ała . C hojnacki zosta ł skonfron­
tow an y  z poprzednio napadniętem i. 
jednakże n ie  zosta ł przez n ie poznany. 
W idoczn ie  w  P ru szk ow ie  grasuje k il, 
ku am atorów  przygód m iłosn ych .

—  M O R D  POD SKIERNIEWICAMI-
Chory u m y sło w o  Józef Pater, z a m iesz ­
k a ły  w e w si K arnicach, pod S k iern ie ­
w icam i, w szed ł do chałupy Andrzeja  
K opcia i zo sta w szy  w niej sam  z  ma- 
łem  d zieck iem  K opciów , zaryglow ał 
drzwi, których pom im o naw oływ ań  n ie  
ch cia ł o tw orzyć. Na krzyk , podn iesio­
ny przez K opciow ą, która bała s ię  o 
dziecko, n a d b ieg li są sied z i i w y w a ­
ży w szy  drzw i, w padli do izby. Obłą­
kan y Pater, przerażony i n ieprzytom  
n y, w y sk o czy ł przez okno i rzucił s ię  
do u c ieczk i poprzez ogród. C hłopi p o ­
g o n ili za n im  i dopadłszy n ieszczęś li

w eg o , pobili go  drągam i do utraty  
p rzytom n ości. P rzew iezion y  do szpita- 
la  w  S k iern iew icach , P ater zm arł na 
sk u tek  od n iesion ych  ran. Prow odyr  
teg o  zajścia , A nton i F e lig a , zosta ł ą . 
resztow an y.

=  BANDYCI PODERŻNĘLI GARDŁOi 
SWEJ OFIERZE. W e w si B orow no, pow. 
k o szyrsk iego , zosta ła  zam ordow ana  
przez poderżn iecie  gardła 27 - letn ia  
Matrona K adirowa, która w raz i  4  iem  
d zieci sp ała  na p iecu , podczas gd y  
in n i d om ow n icy  b y li w  cerkw i na na­
bożeń stw ie . M ordercy zrabow ali z k u ­
fra 120 doi. am er., w ła sn o ść  W asy la  
Kadiry, stryja zam ordow anej. U sta lo ­
no, że m orderstw a dokonali: Iiarjon 
Zielonka, s łu żący  K adirów, na którego  
ubraniu znaleziono ślad y  krw i, podra­
pane ręce, oraz u kryte pod podszew ką  
zrabow ane 120 doi., G rzegorz L aszczuk  
i Iljow  R yw u ck i, w sz y sc y  m ieszk ań cy  
w si H elen in .

=  TRAGICZNA U C Z T A  WESELNA.
W id ow n ią  n iezw ykłej tragedji było  
m ieszk a n ie  K om orow skich  w  L u b lin ie , 
g d z ie  w drugi dzień  św ią t  W ielk iej 
N ocy  od b yw ało  s ię  przyjęcie z okazji 
ślubu  córki pp. K. W śród u czestn ik ów  
przyjęcia znajdow ał s ię  m . in. 19 letn i 
H enryk G órecki, uczeń  k lasy  VIII ej 
S zk o ły  L u b elsk iej, dobry znajom y p a ­
na m łod ego , 28 - le tn ieg o  Z ygm u n ta  
W ąsow icza , prof, g im n azju m  w sp om ­
nianej szk o ły .

Około g od zin y  12 w  nocy Górecki 
będąc d ość  dobrze p odchm ielony, w y ­
dobył rew olw er i zaczął nim  m an ip u ­
low ać . Prof. W ąsow icz  ch cąc un iknąć  
ja k ieg o ś w ypadku , u s iło w a ł odebrać  
rew olw er z rąk ucznia. W tym  m o­
m en cie , w ed łu g  r e l a c j i  naocznych  
św iad k ów , w  czasie  szam otan ia , padł: 
n a g le  strzał, k tóry  u god ził prof. W ą­
sow icza  w  brzuch. R anny zw a lił s ię  
nieprzytom ny na z iem ię . W śród g o śc i 
n astąp iła  ogólna konsternacja . Przera­
żony G órecki korzystając z zam iesza ­
nia zb ieg ł szyb k o  ze sch od ów  i udał 
s ię  do p iw n icy , g d z ie  p rzy łożyw szy  
rew olw er do skroni w ystrze lił, pono­
sząc  śm ierć  na m iejscu .

Z aalarm ow ano n iezw ło czn ie  p ogo­
to w ie  ratunkow e oraz w ładze p o licy j­
ne. Lekarz stw ierd ził c iężk i stan  ran­
n eg o  prof. W ąsow icza  i po za sto so w a ­
n iu  od p ow ied n ich  środków , przew iózł 
go do szp ita la  Szarytek . Z w łoki denata  
pozostaw iono na m ie jscu , do przyby­
cia w ład z są d ow o-śied czych . S traszny  
ten  w ypadek  w y w o ła ł w strząsające  
w rażenie w  całej k am ien icy .

6a osłysipj im przez Rarip?
W ARSZAW A 22 kw ietnia 

11.40 Codz. P rzeg l Prasy Polskiej. 11.50' 
Kom. m eteor. Gł. W ojsk. S t M eteor, dla. 
komunik, lotn. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 
P rogram  na dz. nast. 12.10 P łyty  gramof 
13.20 Komun. P. I. M. 15.10 Komun. Państw  
Inst. Eksport. 15.15 Kom. gosp. 15.25 Wiad. 
w ojskow e i s trzeleck ie. 15.40 Żyw y nu­
m er Płom yka, audycja  zorganizow ana 
p rzez  redakcje  „Płom yka". 16 05 P ły ty  
gram of 16.20 O dczyt dla m aturzystów  
„O drodzenie  państw a polsk iego" odczyt 
17-ty, wygł. dr. W. Lipiński 16.40 „W ycho 
w anie u starożytnych  Greków  i Rzymian" 
w ygłosi p. E. W ichtel. 17.00 A udycja dla 
chorych ze Lwowa. 17 30 P ieśn i w ielka­
nocne w układzie J. A. M aklakiewicza, w 
wyk., chóru kośc. sw. K rzyża. 17.40 Od­
czyt. 17.55 P rogram  na dz. nast. 18.00 Od­
czy t dla m aturzystów  (Dział H istorja) p .t. 
„E uropa w obec pow stan ia  styczniow ego" 
wygł. prof. H. Mościcki. 18.20 W iad. b ież . 
18.25 Muzyka lekka i tan. 19.00 R ozm aiłoś 
ci. 19.20 „W iad. ogrodnicze" w ygł. inż. 
Wł. P ietrzak. 19.30 „Na w idnokręgu". 19.45 
P ras. Dz. Radj. 20.00 W ieczór Straussów . 
Wyk. ork. P.R. pod dyr. St. Nawrota. 20.55 
W iad. sport. 21.00 Dod. do P ras. Dz. Radj 
22.05 U tw ory Chopina. 22.40 F elje ton  p. t. 
„N ow oczesna m agja", wygł. p. J. W arnec  
ka. 22,55 Kom. m eteor. Gł. W ojsk. St. Me­
teor. dla kom. lotn. i kom. policyjny. 23.00 
Muzyka taneczna.

Biuro Dzienników i O głoszeń

„RENOMA”
wł. MARJAN Ż U K O W S K I  

Częstochowa, Aleja Nr. 21, tal. 448.
PRZYJMUJE: O głoszenia do wszystkich 

pism  krajow ych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopism a k ra­

jow e i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: W yroby  ty toniow e, pa­
pierosy, oraz znaczki stem plow e, pocz­

towe, w eksle  i t. p. 547
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

KIHY OGŁOSZEŃ: Prs«^ tófcstkaa 4® gy. 
ps*ala 18 gr aa wyra*. Najmaiej«x» J, *J. ~

lodaktoB o d p o w isd iia ia f  Józef Woinicki.

T i0!*3* T 1? ’’ w ‘®kóoi© i sa  t®k*tem 30 gr., — tabelaryczne 50 prac, srożej, zagran iczne 100 proc. Drobne ogl
■ ESoxrebotai » p aazak a ją sf p racy  koreyatają proc. ulgi p rzy  zam ieszczaniu drobnych. — W szelkie kom unikaty z rzesz

i B tw , ferararal3t®«a6wifttftwygfei um ieszczane są bezpłatni©

D is k . Ms, f iw iteU , oS. Msjćw. M u ji  F u m y  B i. S3, Tel, so  i t - m
W ydawca: „PRĄSA{( Sp. z o. ffl


